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G d a ń s k  i G d y n i a
Gdynia jest  słusznie dumą ca­

łego Narodu Polskiego. Z niczego  
na pustych wybrzeżach Bałtyku  
w ciągu niewielu lat powstał 
największy port Bałtyku. N a­
suwa sie tu analogja z Pe­
tersburgiem, stworzonym z n;- 
ezego przez Piotra I Tylko c ile 
tamto był twór absolutnego wład­
cy, nic będący wynikiem normal­
nych tendcncyj rozwojowych, o 
tyle Gdynia jest  dziełem całego  
Narodu, przejawiającego swó.i 
pęd do własnego morza.

Będąc dumnym z cudu Gdyni, 
nie wolno jednocześnie zapomi­
nać o drugim naszym porcie —  o 
Gdańsku. Gdańsk jest związany  
nierozerwalnie więzami histo- 
rycznem. z Polską. Gdańsk to 
cześć tradycyj historycznych  
Narodu Polskiego. Rcz niego tra­
dycja ta nic byłaby pełna i cał- 
kow i ta.

Me ponadto i przedewszy st- 
kiem Gdansk leży u ujścia W ie l i , 
jes t  kluczem do Wisły, kluczem 
do Polski. Ten, kto panuje nad 
Gdańskiem musi panować nad 
Polską. Taka jest  logika geogru- 
fji. Gdańsk jes t  w łasnością  Pol­
ski z samego swego geograficz­
nego położenia, n iezależni;  od 
wszelkich formalności prawnych  
i tendencyj. przejawiających sie  
w samym Gdańsku.

Z faktu tego płyną liczne kon­
sekwencje. Polska nic może trak­
tować Gdańska, jako czegoś ob­
cego. na czego istnieniu i sytu„- 
cji Polsce nic zależy Polska mo­
że i powinna stosować do Gdań­
ska* sankcje karne, wtedy, gdy jak 
np. dziś zachodzi tego potrzeb?.. 
Ale P o łtk n  n ie  m oże d ^ ^ yć do 
znfFzezcnia Gdańska Gdańsk jest  
Poniekąd, jak krnąbrne dziecko, 
które się karze, ba nawet powin­
no karać, gdy na to zasługuje,  
właśnie ze względu na jego do­
bro. którego nie jest w stanic  
zrozumieć. Jasnom jednak jest, ż-‘ 
njkt nie chce własnego dziecka 
zabić, a n i  też zgubić.

Tak w lec i w stosunku do Gdań­
ska sankcje Winny mice c m r a s ­
ter wychowawczej któro stosuje­
my z musu, a nic z przyjemności. 
Zawsze bowiem, gdy się mówi o 
Gdańsku nasuwać się nam muszą 
rem iniscencje z. prceszlości, tej 
nrzeszłosci. gdy Gdańsk na czele 
miast prus-kich występował prze­
ciwko zakonowi krzyżackiemu, 
gdy potem za Leszczyńskiego był 
ostatnią ostoją wygnanego króla, 
gdy w reszcie podczas rozbiorow 
mieszczanie gdańscy płakali, prze 
chodząc pod panowanie pruskie. 
Gdy mowa o Gdańsku, zawsze 
brzmi nam w uszach wicr&z Mic­
kiewicza: ..Gdańsk miasto nie­
gdyś nasze, będzie znowu nasze'*.

Toteż przeciwstawianie w obeS 
nej sytuacji Gdyni Gdańskowi, 
byłoby dużym błędem. Polska po­
trzebuje i Gdyni i Gdańska, i  o 
musi mieć na uwadze polityka 
polska w okresie rozpoczynają­
cych się rokowań o przywrócenie 
w Gdańsku stanu prawnego, któ 
ryby Polsce gwarantował jej n a ­
leżne prawo J. !•.

15 secesjonistdw z Str. Ludowego
T a r n e  w s r o d  l u d o w c ó w

W kołach politycznych od dłuż 
szego już czasu wiedziano o tar­
ciach, wywoływanych w Stron­
nictwie Ludowem przez grupę  
posłów przeważnie z b. „Wyzwo­
lenia" i z b. Stronnictwa Chłop­
skiego. nie mogących się pogo­
dzić z koniecznością utraty man­
datów poselskich, na skutek zna­
nej uchwały kongresu Stronnic­
twa Ludowego. Jak wiaaomo. u- 
chwała ta kategorycznie zabroni­
ła członkom stronnictw a kaneli - 
dowania do Sejmu i Senatu. Już  
przed kongresem pewna część po 
słów ludowcowych chciała prze­
prowadzić uchwałę zostawiającą  
swobodę ubiegania się lub n ie j -  
biegania się o mandaty. Na s a ­
mym kongresie jtduak stano u - 
sl.o dołów. t y j .  przybyłycn zs 
wszystkich stron kraju delega­
tów chłopskich, okazało się tak 
zdecyuowane, że zwolennicy u- 
trzymania mandatów, nie mieli 

nawet owagi zabrać głosu.

P i e r w s z a  r o z g r y w k a
Do pierwszej rozgrywki doszło 

dopiero na posiedzeniu komitetu  
wykonawczego Stronnictwa Lu­
dowego przed paru ty g o d m a m ,  
gdzie b. poseł Waleron zaatako­
wał prezesa Rataja za jego ostre 
przemów ienie na kongresie i po­
staw ił nawet wniosek o wyraże­
nie wotum nieufności.  Wniosek  
upadł, glosowało za nim 4-ch b. 
posłów: Waleron, Smoła, Mai' 
nowski i Nosek.

Secesja
Niezadowoleni z takiego obro 

lu  s p r a w y  posłowie tej g r u p y  po 
stanowił' opuścić stronnictwo i

z a o i e g a  o  m a n d a t y  p o s e l s k i e
stanąć do wałki wyborczej Na- ku b. posłów ustosunkują się do­
rady trwały przez parę tygodni, ly organizacyjne. Jak slychac,
Wreszcie wczoraj w południe, v. 
klubie sprawozdawców parlamen­
tarnych zjawił się b. prezes klu­
bu ludowego w Sejmie R"? i 
wręczył dziennikarzom oświadczę  
nia podpisane przez 15-tu b po­
słów z , Wyzwolenia" ’ Stronnic­
twa Chłopskiego", że ze S tr. Lu­
dowego występują, a uchwalę te­
goż Stronnictwa w sprawie wyoo-  
rów Jo Sejmu, powzięta na kon­
gresie, uważają za biąd politycz­
ny. Interes) wsi —  mówi o św ia l-  
czenie —  są zbyt ważne, aby na 
wet przez czas krótki mogły być 
zostawione bez należytej obron 
w ciałach ustawodawczych, dla­
tego zdaniem podpisanych należy 
zgłaszać kandvdaUu-y na posłów 
a chłopi powinni glosować w dniu 
wyłKirów j ak n aj 11 cz n iej.

Pod oświadczeniem figurują na 
stępujące podpisy: Maksymiljan  
Malinowski Tomasz Noczniek.,  
Michał Róg. Jan V.’oźa cki, B ła­
żej Stolarski. Jan Km ota. Adam  
Bardziński, Józef  Białoskórsk  
Antoni Langer, J u Nosek, Hen­
ryk Wyrzykowski. Andrzej Wa he­
roin. -Tan Tabor. Jan Szaf ranek ; 
Stefan Tatarczak.

Nie omylimy się zapewne, w y­
rażając przypuszczenie, żc nic c 
siatnią rolę w tej’ secesji przypi­
sać należy dawnym koneksjom i 
stosunkom jakie .łączą działaczy 
..Wyzwolenia" z dawnymi ich ko­
legami w stronnictwie, a dzi,-: 
członkami rządu pp. Poniatow­
skim l Rosciałkow skiiru

Kandydatury
W chwili obecnej trudno się je­

szcze zorjmuować jak do tego kro

Tajemnicza katrsurofa
S m l e r r  w ł o s k i e g o  m i n i s t r a

o r a z  w y b i t n e g o  b a o a c z a  A f r y k i
KAIR- 8 .8 . yPAT), Samolot wio

Trzeci lot prof. Piccarda
o d b ę d z i e  s i ę  n a p e w n o  w  P o b c e

wszyscy wyżej wymienieni mają 
zamiar kandydować do Sejmu i 
Senatu. B. poseł Wyrzykowski ma 
kandydować w okręgu Łaska — ' 
Sieradz, gdzie obok niego kandy­
dować bedzie sekretarz wojewódz  
ki BBWR, Budzyński; b. poseł 
Waleron kandyduje w okręgu 
J ę d r z e jó w ; b. poseł Langer ma 
zamiar kandydować w okręgu ko 
ninskim; jego zabiegi o kandyda 
turę w jednym z okręgów woje­
wództwa łódzkiego, nie odniosły 
skutku.

K a n d y d a tu r y  v województwie  
łódzkiem zostały już podobno u- 
stalone. W okręgu Kalisz —  Tu­
rek mają kandydować gen Sła­
woj - Skladkowski i ziemianin  
B lizinsk i, w okręgu Flotrków —  
Bizeziny b. poseł BBWR F ija ł­
kowski. w okręgu Radomsko — 
W iejuń b. poseł BBWR Dratwa, 
w  samem mieście Łudzi jeszcze 
kandydatur nie ustalono, ale u- 
ehoJzi za pewnee, że kierownicy  
organizacji BBWR z Łodz; b. po­
seł Fichna i p. VIrych nic kandy­
dują. Do Senatu z województwa  
łódzkiego kandydować ma. gen. 
Galica.

'ki, w którym znajdował się  uda­
jący się do Erytrei m inister ro­
bót puolicz w h  Luigi Razzu 
spadł w  pobliżu Kairu.

M inister Razza, 3 osoby towa­
rzyszące mu i załoga złożona z 1 
osób, ponieśli śmierć.

Przyczyny, k a t-stro fy  niezna­
ne.

RZYM. 9.8. (P A T ).  Wśród sie ­
dmiu ofiar katastroly  samolotu  
włoskiego, który spadł w okoli­
cach Kairu, prócz ministra robót 
pubFcznych Razza znajduje się 
również jego osobisty sekretarz 
oraz baron Franchett.i,. znany ba 
dacz kraju Dankali.

RZYM. 9A  (P A T ).  Prasa bar­
dzo obszernie Komentuje tragicz­
ną katastrofę, w której zginęli 
minister Razza, baton Franchctti

oraz mni pasażerowie samoloti 
„S. 81".

„Messagero" l i s z e :  Ofiary te. 
strasznej katastrofy są pierwsze- 
n i ofiarami, ktorc padły na polu 
chwały. Dziennik zamieszcza ży­
ciorys min. Razza.

.,Popolo di Roma" stwierdza, iż 
min. Razza zginął tak, jak żył — 
walcząc. Dziennik podaje życio­
rys barona Franchetti,  który był 
wybitnym znawcą i badaczem A 
fryki

LONDYN, 9.8. (P A T ).  „Daily  
Telegraph" donosi z Kairu, iż ka­
tastrofa samolotu włoskiego wy­
daje się bardzo tajemniczą, zv, a- 
zywszy w szczególności .' iż  w chwj 
li startu z Kairu, samolot był w 
zupełnym porządku, a warunki 
atmosferyczne były bardzo po 
myślne.

M oskwa-Biegun Północny—S. Francisko
P o n o w n y  s t e r t  L e w o n . e w s k i e g o

MOSKWA, 8 .- 8 . (P A T .) .  Wed­
ług niepotwierdzonych "oficjal­
nie wiadomości. Lewonicwski ?. 
towarzyszami ma zamiar w naj­
bliższych dniach ponownie w y­
startować do lotu Moskwa — Bie

gun północny — Sarą 
bez ładowania.

Start ma nifstąpić 
sierpnia, ponieważ w drugiej po­
nowie miesiąca zapada nad bie­
gunem noc polarna.

F rancisko

przeć 15

• i

Przed wojną w Abisynji
K r ó l  w i o s k i  z a m i e r z a  z w o i a ć  r a d e  k o r o n n e

Już dziś jest pewne, że trze 
ci skolei lot prof. Piccarda rlo 
stratosfery odbędzie się w r. 
19361, prawdopodobnie na wiosnę.  
W locie prócz prof Picarda weź­
mie udział jego przyjaciel i współ 
pracownik dr. Tileenkamp.

Prot. Piccard użyje do lotu tej 
samej gondoli, w której już dwu 
krotnie odby ł ]>odróż w stratosfe-  
rę, natomiast powłoka balonu bę­
dzie całkowicie wykonana w po - 
skich wojskowych warsztatach  
balonowy ch w Legjonowic.

Około 15 b. m. przybędzie do 
Warszawy Tilgenkamp i wtedy  
zostań* uzgodnione w a nutki tech­
niczne lotu. Dr. Tilgonkantp przy- 
jtżdża również w celu wzięcia  
udziału w zawodach Gordun-Be- 
nnetta, które rozpoczną się 15

Również wkrótce zostaną usta­
lone warunki techniczne lotu do 
stratosfery, sprawa w- posażenn  
powłoki balonowej i urządzenia  
gondoli, dokładne szczegóły co do 
miejsca startu, termin lotu i t. p.

Nie ulega wątpliwości,  żc start  
odbędzie się w Polsce a odlot 
oa łonu na. tąpi z Warszawy. Lc- 
pjonowa. Torunia lub z .Roście.

Narazie niewiadomo, jak zosta­
nie nazwany balon stratosferycz­
ny prof. Piccarda. Być może. u- 
czony zechce nazwą swego balonu 
uczcić tc sfery naukowe, które 
niu pomocą w locie. Balon będzie 
kosztował conainmicj ćwierć mil­
jona złotych. Skądinąd kursuje 
pogłoska, że prof Piccard nada 
swemu balonowi nazwę „Polska* 
lub „Folonia".

Proces Kryw oszejew a
z n a j d z i e  s i ą  z n o w  w  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m

Ciągnący się od '* lelu lat 
pomiędzy b. kierownikiem  
trów  w W arszaw ie za

spor 
tea-

czasow ro­
sy i ski eh, Krywoszcjewem , a gm

1 zabita12 osób rannych
w  k a t a s t r o f i e  s a m o c h o d o w e j  n a  u l .  P a w i e j

sób. Wezwany lekarz, po udziele-Na ul. Pawiej zdarzył się wezo 
raj popołudniu wypadek si mocho  
dowy, który zakończył się przetnę  
zieniem do szpitala w -stanie < 
kim czterech przodow mkow i .1- 
dziclenicm pomocy dziewięciu u 
dziont.

U licą Pawią jechały dwa samo 
chody ciężarowe, firmy ,v
(Czerniakowska 196). Pierwszy 
prowadzony był prżez szofera, 
drugi natom iast b ' ł  przywiązany  
za pomocą łańcucha do samocho­
du pierwszego. W drugim samo­
chodzie jechało dwóch pomocni­
ków kierowcy.

Nagle przed domem nr. 15 łań­
cuch pękł i drugi s a m o c h ó d  wpadł 
na chodnik, raniac kilkanaście o-

rlu pomocy przewiózł cztery oso­
by ciężej ranne do szpitala św.  
Ducha przy ul. Elektoralnej.

IV szpitalu um ieszczone: Za-
eharjasza Kaca i jego żonę Surę 
Łaję (Paw ia  15) Frajdę Leffeło-  
wą (Paw ia 16) i Szłontę Głów nię, 
lat 14. (Ostrowska 14). Lżej ran­
nych po opatrunku odwieziono  
do domu.

O wypadku zawiadomiono poli­
cje. która prowadzi śledztwo. Zda 

się nie ulegać v ątpliwości,  że 
właściwiejc

winy za w p a d e k  
ponosi nikt

Sura Łaja Kac zmarła 
talu.

ną m. st. Warszawy o 300.000 zło­
tych tytułem tantjem, wciąż znaj­
duje się na wokandzie sądowej.  
Ostatnio ogłoszone zostało w tej 
sprawie orzeczenie Izby Cywilnej  
Sądu Najwyższego. Sąd Najwyż-  
szy„ uwzględnił skargę kasacyjną  
Krywoszejewa przeciwko wy ro- 
kom sądów 2 -m i ustni) cyj oddala­
jących jego pretensje.

Sąd Najwyższy uznał wpraw­
dzie, że gmina m. st. Warszawy  
nie ponosi żadnej odpowiedzialno­
ści za zobow iązania b. rządów ro­
syjskich, jednakże pretensje Kry- 
w os/ejew a oparte są na n.ieslusz- 
nem wzbogaceniu się Gminy jego 
kosztem, wskutek inwestycyj prze 
prowadzonych w gmachu obecne­
go teatru Narodowego. Skargi o 
niesłuszne wzbogacenie przeda­
wniają się dopiero po upływie lat  
20 -u, z tego względu Sąd N ajw yż­
szy uwzględnił kasację. Proces  

nl Krywoszejewa przeciwko , Magi­
stratowi znajdzie się ponownie w 

w s z p i - ! stołecznym Sądzie Apelacyjnym.

RZYM !).S. (PA T .) .  Rozeszła .uę 
to pogłoska, iż w najbliższych  
dniach król zamierza zwołać ra­
dę koronną. Mówi się o dacie 13 
sierpnia. Rada koronna m e była 
zwoływana od szeregu lat.

Grzędowego potwierdzenia po­
wyższej wiadomości dotychczas  
brak.

Najady trzech
IU N D Y N  P.3 . (P A T .) .  D elega­

cja brytyjska, która wespół z 
przedstawicielami Francji i 
Wioch odbyć ma konsultację  
trzech mocarstw na podstawie  
traktatu z r. 190G w sprawie A- 
bisynji,  odjYżdża do Paryża we 
wtorek. W skład jej wchodzą mi 
nister ula spraw Ligi Narodów  
Eden i stały podsekretarz stanu  
w Foreing  Office sir  Vansfttart.  
Formalne rozpoczęcie rokowań 
nastąpi w czwartek, ale poufne  
wyjaśnienia i kontakty pomiędzy 
delegacjami odbędą się ju„ w 
środę.

P o ś r e d n i c t w o  S t .  Z j e d n .
PARYŻ 9.8. ( P A T ) .  „Daily  

Mail" w wydaniu paryskiem dono 
si, iż rząd Stanów Zjednoczonych  
miał rzekomo polecić byłemu am­
basadorowi Stanów Zjednoczo­
n y ch  w Berlinie podczas wojny, 
Gerardowi, uzyskać spotkanie z 
Mussołinim i wystąpić w roli po­
jednawczej w sporze włosko - abi- 
syńskim. Gerard rzekomo wczo­
raj popołudniu wyjechał do Rzy­
mu.

A b i s y n j ą  z m o b i l i z o w a ł a  
H O  t y s .  ż o ł n i e r z y

RZYM 9 .g (PA T .)  Yirginio  
bayda, omawiając w „Giornale  
d lta l ia"  wojenne przygotowan a 

\b isyn ji  na pograniczu Erytrei do 
nosi o budowie fortyfikacyj i o- 
kopów na linji Sanafe - Adigra o- 
raz w okolicach Macali?. Tym ro­
botom fortyfikacyjnym towarzy­
szy budowa drog jak up drogi 
samochodowej z Cobbo przez Ma- 
calłe do Adua, z rozgałęzieniem  
na Aćigrę. W Debra Tegor i Dos­
sier gromadzone są wojska i ma­
terjały wojenne. 11’ miejscowości 
Tucu! Dindia, położonej o 25 kim. 
od (Jondarli, podjęto prace nad bu 
dową składów. Wszystkie te przy­
gotowania prowadzone są pod kij  
rownictwem oficerów belgijskich

i szwedzkich.
Wojska napływają małemi od­

działami. Dła ułatwienia ntarszu 
wojsk zbudowano na rzece Tacaz- 
zc trzy mosty oraz kilka innych  
na mniejszych rzekach. Oddziały 
zbrojne z prowineyj południowych  
i centralnych gromadzą się g łów ­
nie w okolicach Addis - .Ybcby, 
skąd po uformowaniu i zaopatrzę 
niu odchodzą na poszczególne od­
cin k i

22 lipca przybył do Gandaru  
transport 22 pontonów. Wśród do­
wódców poszczególnych panuje  
podobno niezgoda Ras Oassa dą­
ży jakoby do zdobycia naczelne­
go dowództwa n.id cala armja pół 
nocna. Równocześnie Ras Aialau

pragnie być rzekomo mianowany 
wodzem niezależnym.

Równocześnie czynione są przy 
gotowania na froncie somałij- 
skim. Mobilizacja w okolicach  
Ferrary i Ogobenu dobiega koń­
ca, przyczem głównym ośrodkiem  
mobilizacyjnym jest  Giggiga, do­
kąd przybywają transporty zagra 
nicznc, ,dące przez port Berber*  
w Somali brytyjykicm.

Siły. zgromadzone między Go- 
rahei i Gabrcdarre, wynoszą 25 
tysięcy ludzi

Łącznie Abisynją zmobilizowa­
na już armję liczącą 110 tysięcy  
ludzi, z czego 8 tysięcy na odcin­
ku Erytrei i około 30 tysięcy na 
froncie Somali.

Akcja przeciw żydcw ska
w  N i e i r r c z e c h

BERLIN, 8 . S. (P A T ).  Policja  
państwowa w  Poczdamie areszto­
wała żyda Goldschmidta oraz je­
go aryjską przyjaciółkę pod za­
rzutem „hańbienia rasy". O po­
dobnym wypadku donoszą z Tre- 
viru gdzie aresztowano adw. Ar- 
chenholda.

BERLIN, 8 8 . (.PAT). „Berli-  
ner Illustrierte Nachtausgabe"  
pod wspólnym tytułem .,Z r z ą d z ę  
nia przeciw żydom" d o n o s i: W
Poczdamie policja aresztowała  żo 
natego żyda oraz niezampżną t. 
zw. „kobietę niemiecką" za shań-  
bienie rasy. W miejscowości ku­
racyjnej Frcienwaidc nad Odrą 
umieszczono na dworcu napisy  
tej treści:  Stójcie żydzi! wasz po 
ciąg jedzie zaraz dalej.

W Chociebużu (Górne Lużycc)  
zabroniono żydom wstępu do ła ź ­
ni miejskiej, wreszcie  jedna z dy 
rakcyj muzeów ogłosiła, iż żydzi 
nic mają prawa ztciedzania mu­
zeów.

BERLIN. 8 . 8 . (P A T ).  Z Kob­
lencji donoszą, iż w  m iejscowości  
kuracyjnej Hoenningen . zabro­
niono żydom prawa uczęszczania  
do zakładów kąpielowych. W k il­
ku innych gminach nadreńskich  
przedsięwzięta została zorganizo- 
> ana akcja przeciwżydowska.  
Władze oglosiłw m. in., iż osoby, 
które utrzymują handlowe stosun  
ki łub zadają się  z żydami, 
moga liczyć na jakąkolwiek  
moc ze strony państwa.

nie
po-

Wysiedlenie FalaKów
z  C z e c h o s ł o w a c j i

MORAWSKA OSTRAWA 9. 8 . 
(P A T ).  Zostali wysiedleni g gra­
nic Czechosłowacji Franciszek  
Troszok, ur. w 1911 roku w B u­
lowicach (pow. Nowy k-zyn na 
Morawach) i Franciszek  Kudłu  
urodzony w 1907 roku w Moraw­
skiej Ostrawie. Jako motyw wv-  
s ie d lw ia  rodano, że ojcow e ich 
są obywatelami polskimi. Poza­
tem urząd powiatowy w Ozeskiu

Cieszynie doręczył Wojciechów.  
^ “ 'Sasowi zanreszkałem u od r 
1907 w Malikowie na Śląsku n.

, .nakiU °Puszczcn ia  rc-pubEki 
aczkolwiek j eSt on „  ^

nowiefi traktatowych „Ipso jare"  
obywatelem  czechosłowackim  
pozatem rolnikiem, posiadającym  
w Mihkowie 6 morgów gruntu  
zabudowania gospodarskie


